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HZĘŚĆ URZĘDOWA

Preze* sądu apelacyjnego \J Krakowie 
zamianował ukończon go słuchacza praw Sta­
nisława P ita  aplikantem w Kranówie.

Prezes sąda apelacyjnego w Krakowie 
zamianował uk rezouego słuchacza praw i 
kapitana karpi s l  Bądowego dr. Anama Mróz- 
Foiowakiego aplikantem w Knkow ie,

Kazimierz Paulo, rządewo upoważniony 
ejwilny geometra z siedzibą we Lwowie, 
złożył praepisaną przysięgę d n u  80 wrze­
śnia lń * L

Z Komisji sejmowyck.
K o m i s j a  k o n s t y t u e y j n a  pod prze 

wodnietwem p. Rataja i przy udziale dele , 
~ \tow Miniateratwa spraw wewnętrznych i-: 
si riwiedliwości odbyła zebrań s. na któram* 
przewodniczący cd c ijt ł  odpowiedź na ps-j 
srao p S ip ińsk iego  wysłane do p a ta  M ar­
szałka Sejmu dla zwrócenia uwagi tegoż, te  
od eaasu objęcia przez p Rataja przewodni-, 
etwa, praca komisji konstytucji jnsj nad pro­
jektem ordynacji wyborczej utknęła. Odpc 
w fdż p. Rataja opiewa: W odpowiedzi naj 
przesłane mu przez p. Mi rusałka j lamo p. 
Stafunskiego, mam uaszcsyt sakemunikoć, te: 
komisja konrtytueyina postauowiła odbywać 
4 posiedzenia tygodniowo. Dotychc, as nie: 
jnicł p. Stapiński ładnej podstawy do twier-j

dzeaiz, te  to się nie dzieje. Jedno z czte­
rech posiedzeń w ubiegłym tygodniu zosta­
ło poświęcone na rozpatrzenie ustawy o sto ­
sunku Pkństwa do Kościoł* ewangelickiego, 
Stało lię  to na mocy form alny uchwały 
^ m o w e j Iromisji (komisja rozpoczęła dyspu­
tę ra d  wspomnianym projektem jeszcze przed 
rokiem). Obecnie konsystorz e wangelicki był 
powołany (takie na zarządzenie komisji) na 
obrady komisji nad art. 6 projektu ordyna­
cji wyborezej. Nie i ątoię, że gdyby p, Sta­
piński ty wiei interesow i1; się pracami komi­
sji, nie mógłby wystąpić z nieuzasadnionym 
alsrmem, T_wet gdy mu to potrzebne dc 
g ry  partyjnej. Podp. Rataj.

Komisja stanę] na stanowisku, ie  jej 
to nie dctytzy. P. Dubanowiez zarzucił, te 
referent dr. Buzek przewleka obrady, wpro­
wadzając na  wiele swoich projektów. P k«. 
Lutosławski zwraca uwagę na niewłaśei\ry 
rozkład prac podkomisji dla cformułoi isnia 
art, 6 i 7.

Komisja uehwaliła wezwać podkomisję, 
aby przedłitiyła sprawozdanie na posiedzeniu 
w wtorek, dnia 18 b. m. W dyskusji izese- 
gółowej uałatwiono art. 10, któr* prryięto w 
osnowie tekstu art. 16 konstytucji, dotyesą- 
eego urlopowania urzędników wybranyeh n i  
podiów. Art. 11 wbrew propozycji referenta, 
który iądał całkowitego i definitywnego zwoi 
nienia ze słułby w armii wojskowyeh ’ ty- 
branych na posłów, przyjęto wedle wniosku 
p. fes. Lutosławskiego, ie  wojskowi wybrani 
na posłów mają być przeniesieni w stan nie- 
c ynny, ze zwolnieniem od wszelkich u l e ­
głości wojskowyeh i pozbawieniem prawa 
noszenia munduru na czai trwania mandatu. 
A rt 13 przyjęto w brzmieniu analogictnem 
do arty lułu  poprzedniego. W art. 13 zwię­
kszono liesbę posłów * 860 do 400. Do art. 14 
przyjęto poprawkę p. ks. Lutosławskiego, ie  
podział na okręgi wyborcze, oraz liczbę po-

SŁMIłl

słów przewidzianych na possczególne okręgi, 
będzie określała eo 10 lat osobna uitr.wa. 
po przeprowadzeniu spisu ladncśei. Na k m  
dyskusję szczegółową przerwano.

K o m i s j a  i n w a l i d z k a  ukomtytuo 
wała się, wybierająe przewodniczącym p. Bi- 
geńskiego (nar. eh- kl. ro b ), zastępcą Ba 
wlikowskiego (P. S, L ), sekretarzem dr. 
Meisnera (Z. L. N.), poe*em rozdzieliła re­
feraty.

K o m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  pod prs« - 
woduietwem p. Wróblewskiego z udziałem 
kierownika Ministerstwa aprowizacji Stoiń- 
skiego odbrła zebranie, na którem delegat 
Ministerstwa rolnietwa podał daty statysty­
czne dotyeiąee ilości zboia. Delegat Mini­
sterstwa skarbu zdał sprawę o stanie zabez- 
pieerwn>a granie. Ze sprawozdania wynika, 
ie  ilcść atraiy granieznej jest zamaka. Kie­
rownik Ministerstw a aprowizaeji Stoiński re­
ferował sprawy aprowizacyjne. Postanowiono 
dyskusję nad temi aprawumi odbyć na oso- 
bnem posiedzeniu.

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  po 
wysłuchaniu sprawozdania dr. Sobolewskiego 
o wniosku eo do utworzenia ochotniczego 
korpuiu straiy granicznej, uehwaliła rezo­
lucję wzywającą Etąd do sreorgtnizowania 
stia iy  granicznej i słuiby kcntrolnej.

K o m i s j a  k o m u n i k a c y j n a  wy­
słuchała sprawozdania M inistra Stesłowicza 
o tbeenym  stanie poczt i telegrafów. Spra­
wozdanie przyjęto do wiadomości. dysku­

sji zwróeono specjalną uwagę na stosunki 
poeztowe na kresach, na połączenia telefo 
niezne, na powiększenie wagi posyłek pocz­
towych za granicę i na ułatwienia potztowe 
na wsi, Dla zbadania stanu robót na wę- 
ile  wurszawsuim wyznaczono podkomisję,

I t o  i p n a c y łk i rękopisów  u l e i y  -ęm ujiM '- 4e ^ 'm w a t e i k *  f e ć
ib : Lwów, ul. W ałowa 1, 81, 1, p ijfc r «z-ts**in» * ).
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1 4 9  S a r i io c h o d ó w
znajdujących się WE LWOWIE. będ» sprze- 
dsnc w jprzetmgu p-zes 0-idział L ikw idaeji 
Dtm obiiu Wojskowego przy M inisterstw ie P rze­
mysłu i H andlu . Szczegóły p i t r i  ,

M D e m o J » u ( (  z e s z y t  5 - t y
Oferty należy ik łcdać n i e  w Oddziale „De- 
m at“ W arszawie, lecz w E k sp n z y ta rz n  
m a t“ LwOw , W ałow a 9, do d n ia  >8 paździer­
n ik a  19j{l r. P rzetarg u stny  odbędzie się we 
Lwowie, imformacji udziela Lw :w ska Kkspo- 

zv tura  „Dem at“.

K o i z i i i j s  p r Ł w n i c z a  ukonsty­
tuowała się ponownie, wybierając przewodni­
czącym dr. Zygmunta S#; dę, a zastępcą 
dr. Piimę.

K o m i * j a  r o l n a  przyjęła do wia­
domości sprawozdanie delegata Ministerstwa 
rolaietwa p. Zagrodzkisgo o wynikach walki 
z księgosuszem.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
pod przewodnictwem p. Osieckiego, zakoń­
czyła obrady nad projektem uctawy o opła- 
taeh stemplowych od rachunków i kwitów, 
oraz roipoc^ęła dyskusję nad rozporządze­
niem Rządu w przedmiocie opłat od paten­
tów na wyrób trunków spirytusowych i 
droidiy. ^  —ul

Od Ligi Narodów do Rady Najwyższej.
Sprawozdanie Ligi Narodów dla Bady 

Najwyiszej jest ju t w zupełności ukończo­
ne. Ostateczne szczegóły zostaną dodane je-

ftłły fiu Qbuntapie«re. 60) .
r
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W P f lZ B T W O R Z b .
Przełożyła z francuskiego 

jSUrja s DuiednsuyuicL koaaorowskh,

(Uiąg dalszy,
Dobrym jest, aerdeesnym i czułym... 

a jednak mam wrażonie, te  nawet wśród 
tej uprienającej. w 'giędem  mnie serdeerno- 
śei, inuym jest, aniteu  był dawniej, a r_ 
esej- & ?... Jm żc to mam określić? Widząc 
go takim, jakim jest, oDemie docnodzę do 
, :jekonania, te  przodtom już — a to od 

chwili, kiedy żyjemy tak blisko jedno dru­
giego — zuueniat się on subtelnie i sto­
pniowo.

W czernie właściwie?... trudno by nsi 
wyrazić to coś, bo nie umiem odpowiednich 

i na to. zaaletii arów .. On zawsze był sobą, 
ten jedyny mój przyiaeiel, tylko, ie  przestał 
być dawny: 1 Kerjeau, a stał się Wilhelmem, 
eo mi się ob,awił w Bruges... a którego nie 
znałam przedtem,.,

A oto zaezyna mi się teraz zdawać, ie 
znów odnajduję atarego Keneau, — Kerjea.i 

M Śrsffiay . tego, któ^eyo porównywałam 
Peuplierć i eo do niego mówiłam: .Tyś 

a mnie jakby wuj albo ojeiee ehrsestny...“i 
ylko obnuay Kerjeau mniej bywa ró-t 
nego usposobienia, mniej jest naturalny, 
ftrdsiej n e to w y  i łatwiej się gniewa, niż 
um ie j. okropni* tru ino zbadać iy-

ieie da g łfb i i  zrozumieć ja całkowicie I
Wszystko eo pow ...Jiiiłi®  jast możs 

7lko bądt co bądi złudzenier ! G iyi, t o 
prawda, ogromnie Wilhelma mato widyw-łam 
oatstniemi dniami,., praeuja bowiem eiagle, 
pracuje z rodzajem gorączki.

16 ego marca . . .
W .lhelm  przyniósł mi masę pieniędzy. 

Powiedziałam:
-— Co eheesz, bym z tem wszystkiem 

zrobiła ?
— To od ciebie jedynie zależy, ma­

lutka Auty, w jaki niemi rozporządzisz spo­
sób. Pan Baudin przypuszczał, ie  ci dogodzi 
posłaniem tej kwoty dz:ś jeszcze... N.e zre­
sztą łatwiejszego, jak we:ść w posiadanie 
majątku, zapisanego testamentem, złożonym 
u notarjusza.

— Czyś wspominał panu Baudin o do­
żywotniej reneie dla mojej biednej, starej 
panny Rebes?

— Tak, ta  sprawa je3t już załatwioną,
— To bardzo dobrze I Pan Baudin 

ogromnie jest uprzejmy, a i ty również, 
Wilhelmie. Kwestje pien ęine .yj dają mi się 
zawsre za wikłane... i nagorętszem  mojem 
pragnieniem jest nigdy nie być zmuszoną 
zajmować się niemi,.. Co za szczęście posia 
dać męża i mó^i podpisywać akta, nie prze­
czytawszy ich we»le!

— Nigdy się nie nie powinno podpi­
sywać, bez przetsytania treści tego, co się 
ma opatrzeć swojem nazwiskiem ., to bardzo 
ważna zasad*...

Paczka banknotów leżała przedemną 
na stole.

— Nie widzę użytku dla tych pienię­
dzy, ciągni^am dalej, w tej chwili przynaj­
mniej. Trzeba nam b jd tie  z czasem inaezej, 
■sądzę, zorganizować naa^e żyeie.

— Nasze żyeie? przerwał Wilhelm. 
A lei ja nie odziedziczyłem prieeież m oątkn

—■ Ja, to ty... Ach Wilhelmie l jeż^ i 
mi ten spadek sprawił pnyjemnośś, to je­
dynie dla tego, iż ińi pr iyedo na myśl, że 
będś mogła... przynajmniej...

— Że eo?...
— Ze cię przynajmniej przestanę ko­

sztować... tyś taki był dobry dla mnie, taki 
wspaniałomyślny ?

Mówiąe to, wedle zwyczaju swego pod 
pierwszym impulsem i bez namysłu, spo­
strzegłam, że się niezręcznie wyrwałam 
z czemś, eo mi się jednak wydawało proste 
i szczere.

Wzruszywszy ramionami, spoglądnąl 
Wilhelm na mnie zimno i usiadł, w milcz* 
niu, przy swojem biurku.

Podeszłam ku niemu.
— Wilhelmie, esy ei może wyrządzi­

łam przykrość?
— Tak... i wielką nawet.
— Achl to mi bardzo t a l . . ta l ogro­

mnie... naprawdę, h j nie miałam tego za­
miaru I. ,

Wilhelm milczał dalej i udając, że na 
mnie nie zważa, przerzucał swoje papiery, 
jak gdyby szukał ezegoś bardzo potrzebnego 
i czego nie mógł znaleźć.

— Wilhelmie, rzekłam rezolutnie, ni** 
wiem i nie rozumiem czemu. *le zdaje mi 
się żeś zagniewany i niezadowolony z tego 
co się stało. Gdybyś wolał, to mogę prze­
cież n 0 przyjąć eałego tego spadku, którego 
się i tak wcale nie spodziewałem. Nie zale­
ży mi na tem bynajmniej, by być bogatą, 
jeieli ei to zawadza, że maaz, n y  też że ja 
mam m aiątek..

Wilhelm zwróeił się ku mnie. Ukryz, 
prawie gwałtownie, wzruszoną swoją tym ra ­
zem twarz, w myeh dłoniach i uczułam, ie  
wargi jego drżą, potem podniósł głowę z u- 
śm iechem :

— Nie, dzieeino droga. Nie eheę, za 
żadną cenę, byś się wyrzekła sehedy po 
pannie A rguin.. a musiez wiedzieć, łe  ko- 
biuei# niemniej wolno, wymekać się spadku, 
jak go przyjmować, bez upoważnienia swego 
męża... Nie zależy ci na majątkn teras dla 
te:go może, ie  jestaś bardzo wrażliwą i że 
nagła zmiana finaosuwyeh twoieh stosunków 
nastąpiła wśród okoliczności, które wstrzą­
snęły twojemi nerwami, jesteś jeazeze troehę 
zdziwiona, oszołomiona i poaiadau abstrak­
cyjne dotyehezai tylko pojęcie o własnej

swej potędze... Ale ni' zadiugo, jutro ju t mo­
że, inaczej będzie. Łatwo się przyzwyczaić 
powtórnie do tego, że się „iest bogatym*, 
jak mówisz,., To też powróeisz, jakby do 
własnego swego domu, do życia zbytku i 
elegancji, a także do dogadzania, sobie 
„w ezem tylko z e c h c e s z . . b o ś  do istnienia 
tego rodzaju przeznaczoną była od zawsze,,. 
Zresztą, m*uy jeszcze do czynienia z jednym 
względem o którym ani tonie, ani mnie za­
pomnieć się nie godzi, a tym mianowicie, 
że gorącem pragnieniem i wyrażnem życze­
niem przybranej twej matki było — powie­
dz ała mi to ona wyraźnie tydzień przed 
śmiereią — by majątek jej twoją się stał 
własnością. Stosując się tedy do testamentu 
panny Arguin, posłuszną jesteś tem samem 
i swojej matce chrzestnej.. a że bywam w 
danych ehwilaeh trochę przesądny, jak wszy- 
acy zresztą Bretończyey, więc jestem prze­
konany żeby ei nie przyniosło szczęścia 
sprzeciwianie się woli osoby nieżyjącej, z 
która ciebie jedną miłowała w życiu... zre­
sztą napełnia mnie wielkim pokojem prze­
konanie, że przyszłość twoja jest zapewnio­
na i iyeie ei minie bez troski...

— Przecież i tak mi nie groził niedo­
statek 1

— Zapewne, lecz relatywnie tylko, bo 
ileż ei brakowało do dobrobytu I...

Achl bądź spokojna, zcUwmem so­
bie wybornie * tego sprawę... Zresztą, nie 
posiadam nie więcej, prócz roemego wyna­
grodzenia za pracę... a gdyby mnie tsk.. k ie­
dyś nie stało?.. Nie zapomniałem wjUfc 
wdzie o asekurowaniu ciebie... ale zawase ..

— Ach, jakie ty okropne mówisz >.
ozy I

I  rozpłakałam się.
— Moje duieeko drogie, nie należy się 

poddawać swym nerwom, raekł Wilhelm.
Ale nawet nie próbował mnie pocieszać.

tGiag dalszy aastąpi)



f  no dokument zoit&nie przesłany Ea.dsia Naj-
f W yżnej.

Bada nie ogłosi w Genewie swej de-
uw itn  bowiem, ie  jej charakter nie 

upoważnia jej do tego, lecz prześle decyzję 
Badzie Najwyższej.

Z tego powodu Bada zachowuje ścisłe 
milczenie.

Według najprawdopodobniejszej wiado 
mości, linja graniczna, przyjęta definitywnie 
przez Badę, jest różna od wszelkich poprze­
dnio projektowanych. Dzieli ona Zagłębie 
przemysłowe w ten sposób, aby oba krajo 
otrzymały o ile molnośei równą ilość gło­
sów, jakie uzyskały przy plebiseyeie, oraz 
aby zastała utrzymana w przybliżeniu ró­
wnowaga między ilośeią mieszanych naro 
dowośei, jakie znajdują się po s tro iie  pol­
skiej i niemieckiej.

.Podział zagłębia przemysłowego będzie 
w ten sposób przeprowadzony, że Gliwice, 
Zabrze, oraz miasta fiuta, Katowice, rręść 
południowego okręgu bytoraskięgo zostaną 
przydzielone do Polski.

Polsce również w całości przyznane ba- 
dą powiaty rybnicki i pszczyński oraz My­
ślenice. Na północy — zdaje się — Tarno­
wskie Góry oraz część lublmieckiego dc sta 
nie się również Polsce. Dowiaduję się, ie  w 
okręgu bytomskim granica będs;e biegła tuż 
obok miasta. Co do prowizorycznego ustroju 
ekonomicznego Rada Ligi zarzuciła ideę po­
wołania wielkiej komisji międzysojuszniczej, 
zgodziła się zaś na utworzenie komisji mię- 
sojuszn. składającej się z przedstawicieli za 
interesowanych stron oraz przewodniczącego 
neutralnego, wybranego przez Badę. Zdaje 
cię, że czas trwania proponowanej przez Li- 

komisji nie jest definitywnie określony, 
bie strony będą raczej miały prawo deey- 

dować w tej sprawie i na podstawie wspól­
nego układu przedłużyć lub skrócić czas 
trwania powyższej komisji. Zadaniem tej ko­
misji będzie uregulowanie spraw komunika­
cyjnych, aprowizaeyjnyeh, elektrycznych oraz 
niektórych spraw techniczny cli i ekonomi­
cznych. Wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa, Bada Najwyższa nie zbierze się dla ra ­
tyfikacji deeyeji Bady Ligi, leez upoważni 
do tego konferencję ambasudor lub prezyden 
ta  Bady Najwyższej. Zdaje się, że Briand ma 
upoważnienie od Anglji, Wioch i Japonji do 
ogłoszenia w imieniu Rady Najwyższej decy­
zji w sprawie Śląska. Prawdopodobnie ro­
związanie sprawy śląskiej wraz z aproaatą 
Bady Najwyższej będzie ogłoszona jeszese 
tego tygodnia, jako definitywna i legalne

"  Premierzy państw sojsssnicsyeb oświad­
czyli w Paryżu, iż przyjmują rekomendacje 
Ligi Narodów i że od tego czasu nie bioią 
udziu.ii w sprawie górnośląskiej, ani pośro 
nio ani bozpośrednio

Wezer aj rano ambasador niemieeki T. 
Paryżu Moyei, złożył wizytę Briandowi w 
celu poczynienia ostatnich usiłowań dla ozy 
skania decyzji w sprawie Górnego Śląska, 
pomyślnej dla Niemiee. Przedstaw ł o a  nie 
pomyślne skutki, jakie wynikną dta Niemiee 
w razie zamierzonego rozstrzygnięci*, oraz 
oświadczył, że spowoduje ono prawdopodo­
bnie upadek gabinetu Wirtha. Takie próby 
wywareia w ostatniej ehwili presji w Paryżu 
i Londynie, zdają się być skazane na całko 
wite niepowodzenie, albowiem sprzymierzeni 
postanowili aaakeeptować rozwiązanie sprawy, 
.ki“ zaleci Bada Ligi Narodów. Decyzja Ba­

dy Ligi Narodów rządom polskiemu i nie­
mieckiemu będzie zakomunikowana na po- 
eaątku przyszłego tygodnia, a to w tym eelu, 
aby dać komisji międzysojuszniczej w Opolu 
dostateczną ilość ezasu do przeprowadzenia 
odpowiednich zarządzeń.

K R O N IK A .

Lwów, la  paddeiernika 1921,

Kalendarz.
P i ą t e k ,  14 października,
Rsym,-kat.: Ealiksta.
Gr.-kat.: 1. Oktobr. Pokr.
Słowiański: Dzierżymira.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 45, 

zachód słońca o godzinie 4 minut 36.
Temperatura o godzinie 13 w południe 

-f* 11 itepni, __________

— P . Zygmntowl Jasińskiemu, b.
/ ^Ministrowi kolei, poświęcił dłuższy artykuł 

Kur jer W a r s s a m k i ,  w którym między in- 
nemi czytamy: „Może połowa z tych, którzy 
jeżdżą kolejami, nie znała jego nazwiska 

'  lecz niema chyba ani jednego człowieka, 
korzystającego z usług naszego kolejnictws, 
któryby zaprzeczył, że każdy tydzień tego 
M uustra dał Polsce więcej, niż całe mie- 
siące jego poprzedników. Do końca jeszcze 
daleko, ale gdyby tak wszyscy dźwigali Oj­
czyznę, juk Jasiński dźwigał koleje, nikt nie 
miałby śmiałości drwić z nas w B eiia ie ,

grwió m m  w Londynie i wycinać nam ka- 
w iły żywego mięsa w G eutw ie4,

— Hcho eam aeh u  lw ow skiego. Pre- 
zrdjuin magistratu «n. Lwowa komumkuje: 
Dając wyraz powszechno] radości mieszkań­
ców Lwowa z powodu szczęśliwego ocalenia 
Naczelnika Państwa w dniu 85 września 
1981 Bada miejska na posiedzeniu z daia 6 
psżdżierntka 1981 jednomyślnie uchwaliła 
wznieść na pamiątkę tej chwili żywy pomnik 
przez założenie we Lwowie bursy imienia 
Jóxefa Piłsudskiego dla ubogiej młodzieży 
rękodzielniczej i handlowej. Utworzyć się 
mający komitet zajmie się realizacją tej 
uchwały. Na zapoczątkowanie funduszów na 
ten cel uchwaliła Bada m. Lwowa złożyć 
jeden mil jon marek pohkieh. Z pierwszym 
datkiem pośpieszył warszawianin redaktor 
M Bsrlseki, składając na powyższy cel do 
rąkPrezydenta miasta Józefa Neumanna kwotę 
5000 Mk. p.

— D e leg a tu ra  lwowska Towarzystwa
„Złigj M  di* inwalidów im. T. Kościuszki" 
św ięcić w dniu 8 b. m. piękną uroczystość 
pierwszego rozdawnictwa gruntów ofiarowa­
nych jej w tym celu, między inwalidów 
polskich.

Przedmiotem rozdziału był obszar stu- 
morgowy pięknej ziemi ofiarowany w Gaiach 
pod Lwowem przez księinę Sewerynę z h ra­
biów Uruskich Sapierynę. Po solennej Mszy 
świętej odprawionej pracz kanonik* ks. dr. 
Albina W amylswicza, skfTbi.ua Delegatury, 
ig t -madziło się w stosownie udekorowanej 
jednej ze sal Uniwersytetu, z którym sąsia­
duje biuro Delegatury urzędującej w Wydział* 
Samorządowym, grono wśród którego oprócz 
ofiarodawczyni zauważyliśmy między innymi 
rin e ra ła  Jędrzejowskiego, dowódcy Okr, G en , 
R ;ktora Kasprowieza, radeę Dosehota, szefa 
biura prezydialnego Województwa, w za­
stępstwie chorego Wojewody Grabowskiego 
komendanta Medinę, zastępującego aajęt-gc 
chwilowo szefa misji francuskiej generałi 
Leandry, radcę Żeleskiego, starostę lwow­
skiego, pułkownika Miniewskiego, majora Żu­
rowskiego i t. d. Serdeczne i podnioałe prze­
mówienia wygłosili prezes Gieńaki, wice­
prezes dr. Dembowski imieniem Delegatury, 
dr. Godlewski imieniem Towarzystwa Opieki 
pad Żołnierzem Polakiem, rade* Żsleski jaki 
opiekun now eh obywateli z jego powiatu 
komendant Medina imieniem Francji. W* 
wszystkich przemówieniach brzmiała nuli 
szczerego l i . łd i  dla obywatelskiej ofiarność, 
hojnej donalorki ks. S-pieżyny, gorącej ży 
tzliwośsi dla dzielnych obi outów Ojczyzny 
którym na tym kresowym szsiacie ziemi ży­
czono serlacżi«ę powodzenia, wskazując im 
ważne posłannictwo jukie mają tam spełń ć 
oraz prre-wiadcL.eit.ia, ie  społeczeństwo winno 
gorliwym udziałem datków w ziemi i go­
tówce niezmiernie potrzebnej do zagoapoda 
rowaoia i zabudowania zagród popierać dzieło 
wielkiej narodowej i społecznej doniosłości 
jakie stanowi cel Towarzystwa Zagród dk, 
Iuv slidów. W pięknych z serca płyaąeyet 
słowach wyraził podziękę i eześć dla K ięine 
orai Towarzystwa imieniem obdarzonych 
dzielny sieriant sztabowy Józef Zych, Pod­
halanin. Uroczystość zakończył właściwy ab. 
rozdawnictwa przez losowanie działek grun­
towych, których numera wyciągali z urny 
sami inwalidzi, przyszli osadnicy kolonji 
w Gajach, Józef Zych, dwaj żołnierza z armji 
Hallera, okryci franeuskiemi odznaczeniem 
Ludwik Trojanowski i Józef Niedziela, Mar 
finko w M.ehał, Kałwa Wojeieeh, Kałwa Bar­
tłomiej, Kasperski Antoni, Chorosz Franci 
azek, Szczerbaluk Stefan i Janusz Stanisław

— Z Sokoła M acierzy. Po siedmiu latach 
wojenny eh, pozornie bezczynnych Sokół Ma 
c;erz zaczyna swą praeę, urządzając dnia 16 b.m 
Wieczór Inauguracyjny dtkiamaoy.ino wokalny 
połączony z ćwiczeniami gimnastyeznemi przy 
współudziale wybitnych sił artastycznych 
Przyj ominająe, że zawsze na wieczorach so 
kolich „Macierzy" członkowie z rodzinami i 
gośeie miłe spędzali chwile, spodzewać się 
należy, że w dniu 16 b m. sala Sokoła zs 
pełni się po brzegi.

— N adzw yczejne W alne Z grom a­
dzen ie Zwiątku Adwokatów Polskich we 
Lwowie odbędzie »ię 81 października 1921 
o godzinie 6 i pół wieczorem w lokalu Tow. 
politechnicznego (ul. Zimorowieza) z nastę­
pującym porsą ikicEJ: 1. Podwyższenie wkła­
dek. 2. Dyskusja na temat: „Ograniczenia w 
obrocie nieruchomościami", którą zagai adw. 
dr. Schónbaeh. W razie braku kompletu od­
będzie aię Walne Zgromadzenie tego samego 
dnia o godzinie 7 wisez. w tymże lokalu, 
bez względu na komplet. Za Wydział Związ­
ku Adwokatów Polskieh we Lwowie. Wice­
prezes: dr. 2 iU. — Sekretarz: dr. Niedu- 
afjjnekł

—- W ypraw a w B esk idy  O bserw r- 
to r ju m  k rakow sk iego . Większe zbiorowiska 
ludnośei ; nieodiąezonemi od nich światłami, 
dymami i wstrząśniemami gruntu, są natu ­
ralnymi wrogami badań astronomicznych, 
które wymagają ciemnogo i przeźroczystego 
uieba oraz zupełnie nieruchomej podstawy 
przyrządów. Z tęgo pswodu nowe obserwa-

torja wznoszone są zdała od miast, o ile 
można w górach, dawniejsze zaś — dążą do 
zakładania tllij wiejskich. Polska nie posia­
da dotychczas ani jednego obserwatorjum 
Qa modłę współczesną, wierzymy jednak głę­
boko,; ie  obserwatorjum takie powstanie. 
Oczywiście wzniesione być musi odrazu w 
miejscu z najlepszemi w Police warunkami 
po temu.

W iwy eh poszukiwaniach miejs iow ośei, 
odpowiedniej pod wielki instytut astronomi- 
czuy, Obserwatorjum krakowskie organizi je 
obecnie wyprawę na górę Łysinę w Myślę 
aiekiem, odległą o 88 km. na pół. poł. 
wschód od Krakowa. Na szezycie tej góry 
(912 m. nad poziomem morza) już w naj­
bliższym czasie — dzięki pomoey ze strony 
miejscowego obywatelstwa — wzniesiony 
zostanie domek-sehronisko dla obserwatorów, 
któizy na odludnem tern miejscu spędzą dłu­
gie miesiące zimowe. Obok staną budki na 
przyrządy meteorologiczne i astronomiczne. 
Przedmiotem dostrzeżeń mają być przede- 

j w szystk im  z elementów meteorologicznych 
siła wiatru, stopień zaehmuizenia, wilgotność 
i temperatura, Ze specjalnych zaś badań 
astronomicznych czynione będą wyznaczenia 
przeżroczystośei powietrza, esarności nieba 
orsz dostrzeżenia nad dobrocią obrazów.

Na Łysinie kontynuowano będą zresztą 
i normalne spostrzeżenia Obserwatorjum 
krakowskiego, a więe obserwacje gwiazd, 
zmieniających swoją jasność, tudzież zakryć 
gwiazd przez księtye. Kontakt z Obserwato­
rjum w mieście będzie mógł być utrzymy­
wany zapomoeą telegrafu świetlnego, dzięki 
temu, że Łysinę widać z Krakowa, dokładną 
godUnę doitarczy radjo.

Wyprawa powyższa jest subwencjono­
wani. priez Wydział Nauki Ministerstwa 
Oświeeenia, ale by nie przysparzać wydatków 
Państwu, zwróciliśmy się o drobną tylko 
sumkę; to też, chcciai przyznana nam ona 
została w całości, wystarczy na pierwsze 
tylko studja bytowania stacji. W nadzieji, 
żu samo społeczeństwo zechce poprzeć niszą 
wyprawę jedno i  o d iien n y eh  pism krako 
wskieh już samorzutnie zapoczątkowało 
składki na eele a itronomiezne) stanowiąca 
pierwszy krok na drodze do urzeczywistnie­
nia idei Narodowe;;» Obserwatorjum, podaję 
do wiadomośei, iż ofjary na ten cel składa­
ne być mogą za pośrednictwem wszystkich 
unęiiow pocztowy ca w Polsce, przez wpłatę 
na jpeejalnie do tego przeinaczone konto 
Nr. 149550 (Obserwatorjum Astronomiczne 
Uniwersytetu Jagiellońskiego).

— Zajmując* l  bardzo ak tualna
prelakeia na tem it „Gzy Polska jest bankru 
tern'1 odbędzie się staraaiem  lwowskiego 
Syndykatu Dziennikarzy po skieh w najbliz- 
n y  piątek ,14 b. m. o gośz. 7 w Kasyr e i 
Kole lit, art. Prelekeję tę wypowie dyr. „Roz­
woju" p. B. Krzyiitofowiez. Karty wstępu 
dla członków Kasyna i Koła, jakoteż „Rot 
woju* po 80 Mk. dla gośei 50 Mk. wydaje 
sekretarjat.

— Bajka o O bu Trzewiczku Pod 
tym tytułem wygłosi Jan  Parandowski od 
ezyt na pierwszym tegorocznym wiectorze 
Związku literatów polsk.eh, urządzonym w 
sali Kasyna i Koła lit.-art. w poniedziałek, 
17 b. m. o godi. 8 wieczorem. Kaligula Ro­
stworowskiego i Cesarz Trzewiczek historji 
i legendy historyeinej stanowi treść tego 
odczytu, którego zapowiedź przed kilku dnia­
mi wzbudziła powszechne zainteresowanie. 
Zwracamy uwagę, że bilety należy nabywać 
weześmej w księgarni Połonieekiego przy 
ul. Akademickiej, idbowiem przed odczytem 
przy kasie zwykle brak wolnych miejsc, jak 
lo pokazały wszystkie dotychczasowe wie- 
ezoiry Związku literatów, cieszące się takiem 
wzięeiem w kołach inteligencji lwowskiej.

— Polskie Tow. Politechniczne. 
We środę dnia 12 października b. r. odbę­
dzie się o godz. (S15 pierwsze zebranie ty­
godniowe, na którcm inż. Tadeusz Ś#ieżaw- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Dynamika aero­
planów".

Kołatki liracfco-artystKm

Repertuar Miejskiego Teatru Wielkiego.
Czwąrtek 13 października o godz. 7-30 

„Kobieta bez skazy" komedja w 8 aktach 
G. Zapolskiej.

Piątek 14 października o godz. 7'30 
wisezorem „Żydówka" opera w 4 aktach 
Haletyego. Ostatni gościnny występ Jana 
Majerskiego bohaterskiego tenora oper za­
granicznych.

Sobota 15 października o godz. 8 po­
południu „Kościuszko pod Racławicami" 
obraz historyczny śr o aktach Anczyea. 
Przedstawienie dla młodzieży.

Sobota 15 października o godz, 7'30 
Kaligula" dram rt w 4 Uktach K. Hi Eos- 

twpnwskiufo.

Kepertuur Miejskiego Teatru M ałego.
Czwartek, 13 października o godz. 7-30 

„Niebieski lis" komedja w 3 aktach Her- 
etega.

Piątek, 14 października o godz. 7 30 
wieczorem, „Roztwór prof. Pytla" groteska 
w 8 aktach Brunona Winawera. Premiera.

Wtorek, 15 października o godz. 7 30 
wieczorem „Małżeństwo Loli* komedia 3 
aktach H. Zbieriehowskiego.

R e p e r tu a r  M iejskiego T ea tru  N ow ości.
Czwartek 13 piźdiiernika o godz. 7 30 

wieczorem „Hrabianka fim rotts* operetka 
w 3 aktach B. Stolza.

Z T e a tru  m ie jsk ieg o  donoszą: Pre­
miera w T estrie Małym sztuki B. Winawera
„Roztwór prof. Pytla" zapowiada się dosko­
nale. Arcykomiezue sytuacje w kouratorjam  
uniwersyteckiem z typami profesorów i do­
centów humor i świetna satyra wiążą się 
w całość, która rozśmiesza do łez. „Roztwór 
prof. Pytla* będzie długo atrakcją w Teatrze 
Małym,

» ttcs tw ó r p ro feso ra  P y tla* . Z Teatru 
Małego donoszą w piątek, 14 b. m , premiera 
świetnej groteski znanego aktora, warszaw­
skiego Brunona Wir.*wara p. t, „Rostwor 
profesora Pytla". Treścią tej areywesoł-ii 
rzeczy mijąeej za tło sfery uniwersyteckie 
jest antagonizm między wydziałami uniwer 
syteckiemi i kom iczno-satyrrezne przedsta­
wienie pewnego wypadku. Groteska ta miała 
gromne powodzenie na seenach warszaw- 

sRiej i krakowskiej, a; taki znawea jak Boy 
nazwał ją jednym z najbardziej uciesznyth 
i doskonałych eksperymentów t^go rodzaju 
twórczości na scenach polskieh w ostatnim 
ezasie. Rolę tytułową g ia p. Justian, docen­
tów dyr. Czarnowski i p. Orzeehowiki, z pań 
główną rolę p. Bilińska - Czarnowska, Kii- 
montowiczówna i Rybicka. Reżyseruje dy­
rektor Czarnowski. Teatr Mały daje tej do­
wcipnej grotesce staranne ramy, a nazwiska 
artystów najlepiej z góry ju t mówią, jakie 
to będzie pri odstawienie. Sala Teatru Małego 
przez dłngie wieezory rozbrzmiewać będzie 
szczerym śmiechem

P o m n ik i dziejow e Lwowa z A rchi­
wum miasta. T. IV Księga 1'uwri -ia miejska 
1441 — 1448. Wydali dr. Aleksander Cs»i- 
łowski i Frznciskek Jaworski. w e Lwowie
a»kł»d rr. pin ny m Łwow» l^-ai atr.
XI. +  361, Skiad główny w ks ęgarni Gu 
brynowicza we Lwowie. Cena 20t0  Mk.

Naistarsta ta księga ław nem  jest w a­
żnym zabytkiem sądowoii ,wa lwowskiego 
wedłl® prawa magdeburskiego. Zcachodsimy 
w niej eehi rozległych stosunków handlo­
wych Lwowa z Kafą, Mołdiwią, Nowogro­
dem Wieikim, Finlaudją, Wrocławiem Śląs­
kiem. Zasadniczą treścią księgi są majątk j- 
we spr*wy ludności lwowsziej, w k tón j 
pulsuje liin ie polak duch i obyezaj, przy­
wiązanie de Państwa króla i miasta.

Księgę tę, wydaną w 200 numerowa­
nych egzemplarzach zamyka indeks nazw 
osób i miejscowości oraz indeks rzeczowy.

Stanisław  Raohwał.

„Złota K s ip “  miasta Lwowa.
XII.

A rcy b isk u p  k s . I s s s k  MikuJsj Isak o w icz .

Zo ściany sali na Strzelnicy miejskiej, 
twierdzy Lwowskiego Bractwa strzeleckiego, 
patrzy na nas Dostojna portać Arcybiskupa 
lwowskiego, a z pod olsu pod fotografią do­
wiadujemy się, że to „Jego Eiceileneja Ks, 
Areytiiokup Iiaak Isakewiez, honorowy czło­
nek Towarzystwa strzeleckiego*. 1 nietylko 
Bractwa Strzeleekio ezeiło i kochało Dostoj­
nego, znatomitym talentem kaznodziejskim 
obdarzonego, Męża i pierwszorzędnego mówcy, 
ale eały kraj i Lwów. jak długi i tzeroki, 
znał i wielbił Go, gdyż wzorem był Pługi 
Bożego, wielkim filantropem i prawdziwym 
synem Ojczyzny. Wyrazem prawdziwych uczuć 
ezei, żywionych dla Ks. Arcybiskupa Isako- 
wieza, było nadanie Mu prz-z Badę miejską 
obywatelstwa honorowego krói a to fc tr„  ,ł 
Lwowa.

Jego Ekseeleneyi Na przewiełebniejszemu 
Księdzu I tankowi Mikołajowi 

I s a k o w i e z o w i ,  
Arcybiskupowi - Metropolicie lwowskiemu nim 
kat. obrządku, Asystentowi Tronu papiesbego. 
Hrabi rzymskiemu, Prałatowi domowemu Jego' 
Świątobliwości, Rzeczywistemu tajnemu Badsy, 
Członkowi Izby Panów Bady Państwa i Sojm 

galicyjskiego etc. ete.
Wasza Eksceleneyo Najprzewielebniejazy 

Arcypasterin i 
Wyniesiony zgodną wolą całego Kle 

nu wysoką godność Areypastona lwów



arcbidjec«syi, pozyskałeś Ekscelencjo Mdii 
i ssncunek ezłego społeczeństwa po skiego. 
J bii.bś bowiem Najprzewlelebniejszy Arcypa- 
Rptzw nietylko wiórem kapłana, leci takie 
filantropem i obywitalem kraju w aajszezy- 
tnie:«em  tego słowa zniczeniu N ;e brak Cię 
E !*»eeleacyo nigdy p n y  obchodach dziejo­
wych pamiątek ani na obradaeh duchowe 
odrodzenie narodu na celu mających, słowem 
i czynem stwierdzasz Czcigodny A rcypaten* 
odwieetną tradyeyę polskich dostojników Ko 
ściołs, kióriy obok obowiąików kapłańitieh 
siły swe i zdolności poświęcali sprawom 
Państwa i Naród*.

Przeto wszyscy synowie tej liem i ezozą 
Cię Ekscelencjo i kochają zarówno, a jako 
słaby wyraz uznani* dla Twej miłością k ra­
ju ożywionej działaności — Bada król. utoł. 
miasta Lwowa w myśl swej uchwały z dnia 
lfe września b. r. składa u stóp Waszej Eks­
celencji skromny dt.r honorowego obywatel­
stwa miasta, Baez ; rzyjąć Czcigodny Arcy­
kapłanie tę skromną ale te i jedyną odznu 
kg jaką stolica kraju nagradza tylko naiwyi- 
sse zashigi i pracuj jak dziś niestrudzenie 
długie jeszcze lata dla dobra Kośeioła i spra­
wy narodu.

Lwów, dnia 15 września 1892,

Całem eereem dziękuję Najczeigcdniej- 
siym Panom za tak wielki i niezwykły za­
szczyt, który z uchwały Waszej zupełnie nie- 
soO“zianie i niezaułsżenie spadł aa mn;e 
Większą część życia i prac moich kapłań 
skich i obywatelskich spędziłem w kr ju  na 
rótnTch stanowiskach peza murami tego sto­
łecznego Grodu. Złamanym Tui prawie i pra­
cami potyranym starcem z woli Boiej przy 
byłem tu do Was. Że z najlepszemi chucia­
mi stanąłem t« m ędzy Wami Dostojni Pa­
nowie, świadkiem mi sumienie moje. Czy 
ale tym chęciom moim odpowiadają pożąda 
ne wyniki i skutki, to chyba sam Pan Bóg 
tylko wie i rozsądzi, Wy Dostojni Panowi 
stenem  i szlachetnym sercem Waazem ra ­
czyliście te dobre chęci moje uznać i przy­
jąć łaskawie za powód i podstawę najwyż- 
siej nagrody, jaką stolica kraju dać nuże 
wybranym synom swoim. Maiueskiego i me 
nie znaczącego p a s tm a  podnieśliście do wy­
sokiej godności honorowego obywatela mia­
sta Lwowa. Dziękując Wam najserdeczniej 
za ten zaszczyt niezwykły i przyjinująe 
go jako drogi klejnot roi.rzewnionem sercem

mojem. przyrzekali Wam uroczyście, że ja­
ko wierny syn Kościoła i tej miłej '■ jc»y- 
iny  naszej, dopóki tehu stanie we ir.n.o, 
ebcę wiernie i sumiennie pełnić obowiązki 
i powinności moje, działać bez wytchnienia 
dla chwały i dobra Kościoła i kraju nasze

So modlić się za Was i Wam błogosławić 
łogo*ławię Was Najdostojniejsi Panowie, 

błogosławię Rodziny Wasze, Błogosławię te­
mu stołecznemu Grodowi Naszemu, błogo­
sławię Wszystkim Obywatelom dabrej woli 
Miasta Lwowa i całego kraju naszego.

We Lwowie dnia 26 sierpnia 1896 
f  Isaak Mikołaj Isakowiee 

Arcybiskup Metropolita Lwowski o m , 
kat. obrządku.

Echa „Targów Wschodnich".
(Wystawy artysty cene na largach).

W związku bardzo luźtiym z „Targami 
Wschodnimi" wystąpili malarze polscy z sze 
śeioraa wystawami swsich prac. Bardzo do­
brze zrobiono, ie  nie połączono wszystkich 
wystaw razem, ponieważ nawet bardzo dobry 
obraz jednego artysty nie należącego do da­
nej grupy mógłby zepsuć całość wystawy 
jej harmonję narazić i jej charakter spaczyć.

W malarstwie jak w polityce odróżnia­
my obeeuie trzy główne grupy prawicę, cen­
trum i lewieę. Oczywiście, te  przejścia z je ­
dnej grup> do drugiej są bardzo subtelne, 
a niektórzy z malarzy stoją pomiędzy tem> 
grupami tuk, ie  tiudno ich bezwzględnie do 
jednej z nich zaliczyć,

Prawica jest to typ wzorujący się na 
klasykach, przyezem7 uwzględnia po tęp. Cen­
trum wychowane ' na klasykach kokietuje 
z lewicą I wprowadza niuznacznie, czasem 
nawet śmiało nowe metody, jednak zawsze 
tak, aby odbierający wrateuie był pod wra 
ieniem estetyki. Wreszcie tn ee .a  grupa tak 
jak lewica w tyciu polityeznem, idzie na­
przód eksperymentem! i przebojem bez kom­
promisu nie cofając się nawet przed środ­
kami gwałtownymi, wychodząc ze stanowi­
ska, ie  wszystkie środki, które prowadź; do 
celu, muszą być dobre. Do tej grupy należą 
ekspresjoniści z ped rozmaitych sztandarów, 
a więc prymitywiści, futuryści, kubiści, L r  
miści i t. p. — iśei, tak jak w poiitye* 
marksiści, socjaliści, bolszewicy, nihihśei etc.

[ Zwiedzając, według tego podziału, wy­
stawy sztuk pięknych, mamy do rauotc 
wania:

1. Wystawę formistów urządzoną prze­
ważnie przez formistów krakowskich w pa 
ł»cu Muzeum przemysłowego przy ul. Dzie- 
duszycki h , która nie zasługuje. na nazwę 
wystawy sztuki (skrajna lewica).

3. Wystawę prae Marji Bianki ul. Ba 
torego 34, urządzoną starannie, na której 
zauważyliśmy niektóre prace znane już z po 
przednich wystaw,

3. Wspaniale się prezentującą i bart o 
ciekawą wystawę artystów -plastyków  urzą­
dzoną w Szkole przemysłowej (ul. Snopkow- 
ska), w której wystąpili jako główni przed­
stawiciele artyści tej miary eo Pautsch. 
Sonnenwend i Sichulski.

4. Skromną aezkolwiek dobrą wystawę 
pejzaży 1 grafiki Jarockiego i Wyczółkow­
skiego w gmachu Oasolineum.

5. Star&nuio urządzoną wystawę prac 
Piukaaa a Wilna, fruw a i Hornunga w „Za­
chęcie" przy ul. Legjonów, a wreszcie

6 bardzo dohrą i również bardzo sta­
rannie dobraną wystawę prac artystów pla- 
stystów p n y  ul. Wronowskich 1. 4,

Na tej ostatniej zauważyliśmy znako­
mite portrety Mirona (Pietsch) i Gawlików 
s iego. Ten ostatni udowodnił, ie  lest mi­
strzem nietylko w męskich portretach, lecz 
takie potrafi głowę kobiecą p» mistrzowsku 
uchwycić, Zresztą dział portretów jeat tu 
cłabo obesłany, a przeważnie występuje 
pejzaż.

Do najlepszych pejzaży należą prace 
Rykały, Ma l s k i e g P t - e ń s k i e g j ,  Klimkow­
skiego, Gawlikowskiego i Mirona, które 
w szczególnej mierze przetyniają się do do­
datniego wygląda całości. Opróez tych na­
desłali dobre prace Daczyński Lotocki, Du- 
ręgowski i Helen t Lang. Rybko wski wziął 
również odział nadsyłając fragment (większyeb 
rozmiarów) znanego dzieła „Targ na placu 
Bernardyńskim we Lwowie".

Ogólny poziom artystyczny wszystkich 
wystaw (z wyjątkiem pierw szej — a szcze­
gólniej urządzonych przez artystów piasty 
ków polskich — bardzo wysoki — dziwić 
się tylko należy, ie  frekwencja tak słaba, 
pomimo bardzo niskich cen wstępu, tem 
bardziej, ie  wystąpiła tu elits malarzy poi 
skieb w akładzie najlepszym z okaitłuśeią, 
jaką tak prędco Lwów zuowu me zobaczy.

S. I

Zm sp raw  polskich.
( i ś e f C M *  P u t a k i t b i  A g e u e g i  

2  e le g r m ł ic m n e j j *

Pochwała Ligi Narodów.
G enew a. (Od spofcalnego koresponden­

ta). Przedstawieiel B r a ty l j i  Daeunha w Ba­
dzie Ligi i członek komisji czterech w wy: 
wiadzie z korespondenta?*’ prasy oświadczył 
Jestem głęboko przekop'.ny, ie  zbadaliśmy 
sprawę górnośląską w syosóh  wyczerpujący 
i przeprowadziliśmy jak najlepsze rozstrzy­
gnięcie. Żaden rząd i żadna osobistość nie 
miały wpływu ne n&szc prace. Nie mieliśmy 
styczności z nikim z pośród osób postron­
nych, z wyjątkiem pomocników wyznaczo­
nych nam przez generalny sekretariat Ligi 
oraz rzeezoznaweow o b r n a jo m o n y c h  grun­
townie ze sprawą. W kc/.jy oświadczył Da- 
cunha, ie  Bada czterech .-tiaiała z bezwzglę­
dną niezależnością.

W arszaw a. Na giełdzie oficjalnej no­
towane dziś s p a d e k  k u r s u  d o l a r a  o 200 
p u n k t ó w .

P aryż . Jak donosi Matin komendanci 
wojsk koaiieyjnyeb na Górnym Ślą»ku otrzy­
mali rozkaz trzymać się ed środy w p o g o ­
t o wi u .  Od dnia ogłoszona decyzji w spra­
wie Górnego Śląska będzie o głowiony stan 
oblężenia na tsrytorjum  Górnego Śiąsk*.

P. A. T.

P ary ż . E»vss. Chicago Tribune dono­
si, ie  król lagosłowiftńs^i A leksauder w dłuż­
szej konferencji z Pasiazem zakomunikował 
temuż swoją decyzję z r z e c z e n i a  s i ę  t r o ­
n u  na rzecz swego brata ks. Jerzego.

N a c z e ln y  ? o d p o w ie d z ia ła ?  r e d a k t o r

STANISŁAW ROSSOWSKI

Ogłoszenia urzędowe.

Eozmaite obwieszczenia.
L 5316/21. Zawezwanie. Ponieważ wła­

ściciel 9 5 bl, wódki, którą zakwestjonowano 
dnia 20 marca 1921 w Korczynie, nie je n  
znany, przeto wzywei się każdego, ktoby tobie 
rośtił pretensje do przytrzymanego m atejał*  
względnie ceny odkupu w kwocie 3 323 Md , 
aby je zgłosił w Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Sanoku, w teroume dni 90, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się z przytrzymanymi 
przedmiotami w myśl prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 10 września 1921, 10421 8—3

C. I. 67/21/1. Edykt, Przeciw N j Kole 
Zobkow, synowi Kością z Kołokolina, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wninsio- 
nym został do sądu powiatowego w Bur­
sztynie przez nie), Iwana Zobków zastąpio­
nego przez opiekuna Michała Konezewieaa i 
2) Nasię Konczewicz oboje w Kołokoiime 
pozew o uznanie ojeowstwa i alimentaeję 
oraz o zapłatę kwoty 9320 Mk. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audjencję na dzień 
2 listopada 1921 godz. 9 przed poł. w tut. 
Sądzie biuro 11. Celem strzeżenia praw Ny- 
koły Zobków, ayna Kością, ustanawia się 
p. dr, Hatkera, adw. w Bursztynie, kurato­
rem. Tenże kurator zastępywać będzie ku­
ran ta  w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

Sad powiat, Rbj tej Polskiej. Oadział I.
Bursztyn d. 3 kpea 1921. 10413 3 - 8

Licytacje.
E. 609/20. Licytacja. Na wniosek Men­

dla Tfirka odbędzie się w tut. sądzie d«ia 
26 października 1921 o gedz. 9 rano biuto
II. licytacja realności lwh. 473 ks. gr. gm 
kat. Siefnowa, składającej się z pare. grunt, 

tona 15.000 Mk. Najniższa oferta 10.000 
. Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, 
akutku.

Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Ustrzyki, 29 września 1921. 10486

Firmy.
Firm . 831/21. Stow. 11. lgg . Wpis 

znian dotyczących już wpisane,, firmy stowa- 
izyszeniowej. Do rejestru wpisano dnia 4 
października 1921. Siedziba firmy Lwów. 
B zmienię firmy: Drukarnia udziałowa, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną

poręką Zmiany: Na walnem zgromadzeniu 
członków odbytem we Lwowie dnia 25 wrze 
śma 1921 uchwalono wobec upływu 10 le­
tniego czasu trwan a stowarzyszenia juz 1 
stycznia 1919 jego likwidację, a likwidatora­
mi wybrano: 1) p. Antoniego Gojawiczyń- 
skiego i 2) p. Władysława Germana, obu 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 20, którzy pod­
pisywać będą firmę w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy z dodatkiem .w  likwidacji* 
położą swoje podpisy. Wzywa się wierzycieli, 
by ze swejemi pretensjami zgłosili się do 
stowarzyszenia.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddrisł IV.
Lwów, 80 wrteśnia 192i 10402 1—8

Wyroki prasowe.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 268/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek ł  ikur&tury przy 
tymże eądzie, że treść artykułu umieszczone­
go w czasopiśmie żargonowego „Zeit“ z dnia 
30 września 1921 pod tytułem „Położenie 
w Polsce" w ustępach a) między słowami 
„jest rzeczą" a słowami „Te słowa", b) od 
słów „w obecnym roku" do słowa „legendar­
nie" c) między słowem „prowadziła" a sło­
wem „wojnę" d) między słowami „ofiarach 
ludzkich" a słowami „a nikt", e) od słów 

jednak nie do końca" artykułu zawiera zna 
miona od l  a, b, e) występku z § 308 u, k. 
a nadto ad 1 e. wraz ad 1 c. a. sbrodm - 
§ 65 a) uznał dok naną w dmu 29 września 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą 
dził zniszczenie całego nakładu i wydał w 
myśl § 493 p. k, zakaz dalszego rozpowsze 
chniania tego pisma drukowego.

Lwów, 2 października 1921, 10390

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 356/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzek? na wniosek Prokuratury przy 
ty że sądzie, że treść artykułów umieszczo­
nych w piśmie pod tytułem: „Brantome — 
Przygody pań zalotnych" wydanie nowe ilu 
strowane. Tłómaezył Haes. Lwów—Warsza­
wa— Poznań. Wydawnictwo „Kultura i sztu­
ka". Lwów, księgarnia Akademicka, zawiera 
znamiona zbrodni z § 561 *st, kar. uznał 
dokonaną w dniu 27 września 1921 konfiskat* 
za usprawiedliwioną i zarządził uiszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k. 
zakaz dalszego rospwazeehniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 1 października 1921. 10297
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 861/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, te  treść artykułów umieszczo­

ny eh w czasopiśmie „Wpered" Nr. 173 (655) 
z dnia 30 wrze.it .& 1931 pod' tytułem 1. 
„Sprawa aehidnoi Ha yczyny na plenum So- 
juju narodiw", w ustępach między słowami 
„sprawi :edi“ a słowami „w do*łaue“, 2. „Tdf 
hy“ w ustępie od słow „Nad namy" do koń­
ca artykułu zaw ura znamiona od 1. występ 
*u z § 305 u. k., zaś ad 2. zbrodni z § e5 
a) uk. uznał dokonaną w dniu 29 wriesaia 
1921 konfiskatę aa usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu i wydał w 
myśl $ 492 p. k. zakaz dalszege rozpowsze 
chniania tego ,  tuna drukowego.

Lwów, 2 października 1921. 10292
W imieniu Rzeczpospolitej Polskiej!

Pr. 860,21, S»d okręgowy karny we 
Lwowi, orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże Sądzie, ie  tr»ść czasopisma ,Wolj» 
Nrioda* Nr. 87 i  dnia 1 października 192) 
w artykułach pod tytułami 1, „Robin, Zho 
du“ w ustępach a) nnędiy słowami „wyhra- 
je i wyŁnaje" a słowami „ne budem" b) od 
słowa „Dumaju nezo" do końca artykułu & 
słowami do skoroho" 8) A lew „w ustępach 
a) w słowach tytuł stanowiących pa słowie 
„lew" b) od słów „w nediij*" do końca ar- 
tyfcuła, 2. „Wsehidna Hal; jzyna na radi So 
jU iu Narodiw w Sicnewi" w ustępie między 
słowami „Sojuzu Narodiw w Zenewi „x*- 
wiera znamiona ad 1, 3, zbrodni z § 65 a 
uk. a) nadto ad 1, występku z § 302 uk zas 
od 2) występku z § 308 uk. uznał dokonaną 
w dniu 29 września 1921 konfiskatę za uspra 
wieuliWioną i zarządził zniszeienie całego 
nakładu i wydał w myśl § 498 pk. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 1 pzzhie in ika 1921. 10393

W imieniu Rzeczypospolitej Pdzki&j!
Pr. 357/31. Bąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże Sądzie, że treść artykułów umie 
szezonych w czasopiśmie „Ukraińsiyj Wist 
nyk" Nr, 197 z dnia 28 wizesnia 1921 poa 
tytuł*mi: ). „Tr tgedija* w ustępach a) tnie 
ozy słowami „Strtły widdaw" a słowem 
„starszyna", by od słów „Ciła eia" do koń 
ea artykułu, 2. Striły „w untępie między 
słowami „oboroniaw jeho" a słowami „Tra­
ba zauwazyty" 3. „Pered polskoju konskryp- 
cijaju" w ustępie od słów „Zrobłeuo ee“ do 
słowa „widkacało się", 4. „Stanisławiwskyj 
Wistnyk" w ustępie między słowami „ne 
składałj," a sł< warno „Pymusawe* zawiera 
mamiona ad 1. b. 8 i 4 § 65 a) uk. z*ś 
ad 1 nsdto występku s f  3u5 uk., uza«ł do­
konaną w dniu 27 września 1921 konfiikatę 
za ucpraw i.dliwbną i zarządził »ni*ze?enie 
eałego nakładu i wydał w mysi § 498 pk.

zik&z dalszego rozpowszechaiania Ltc 
sma drukowego.

Lwów, dnia 30 września 1921. 10396
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

P r. 3-59/21. Sąd okręgowy karny wc 
wowie oriekł na wniosek Prokuratury przy 

tymże Sądzie, ie  treść czasopisma „Wuered" 
Ńr, 172 (655) z dnia 29 września 1921 w 
artykułach podtytułam i 1. „Atentant u Lwo­
wi w ustępie od słów „Słowa ci" do koń­
ca artykułu 2. „Sprawa Sehidnoi Hałyezyny" 
w ustępach" a) międi? słowami „Sojuzu na­
rodiw* a słowem „Kraiuwsfcyj" bj między 
słowami „predatawnyk Kanaay" a słowa­
mi „Krakiwsk?j", b) między słowami 
„perewahy protywnikiw* a słowami n a­
stępnego artyaułu „Pro szezo", 2j w spra­
wi konskrypeji „w ustępie od słów „Hroma- 
djaue" do końca artykułu, zawiera znamiona 
ad 1 i 3 zbrodni z § 65 a) uk. a nadto ad 
1. występku z $ 3i)5 u, k ,  z iś ad 2) nadto 
zbrodni z § 65, b) uk. i występku z § 208 
uk. ad 2) znamiona występku z § 3o8 uk. 
utnał dokonaną w dniu 28 września >921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
milczenie całego nakiadu i wydał w myśl 
§ 493 p. k zakaz dalszego rozpowszechnia­
n a  tego pisma drukowego.

*.w»w, dnie 1 paidtiernika 1931- 10394

Edytta w sprawis g u n i a  za zm irłigo.
T. 227/215. Antoni Maezaków syn Ma­

rji urodzony w Jarosławiu 9 lutego 1878 
żołnierz artylerji od r. 1914 słuch # nim 
zaginął. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymienioua poniosła śmierć, zarsą^ 
dza się na wniosek Agn eizki MaCitkowej 
postępowanie celem udowodnienia jej śmierci 
i rozwiązania węzła małżeńskiego, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby do pół roku od 
ogłoszenia w „Garetie Lwowskiej" Sądowi 
albo p. dr. Dobrzańtkiutnu adwokatowi w Drze* 
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego udzie,ono wia- 
d mości o zaginionym. Po upływie tego ter­
minu na ponefcną prośbę aąd orzeknie - ostate­
cznie o wniosku. '""Ł

Sąd okręgowy. Oddział V, 
Przemyśl, dsua 16 wrześia 1921. 10;

T. 187,21/4. Oleksa Lap-eki syn 
chała i Anny urodzony w Byble. 8 kwietń 
>875, jako żołnierz dnia 1 stycznia 191 
brał udział w bitwie o górę Waudasz, upadł 
prawdopodobnie ugodzony kulą i został b*z 
ruchu. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek Marji Chab&Lwej postę­
powanie celem udowodnienia jej śmierci, a za.



ru em  ogłasza się wetwaak-. aby do pół roku 
)d ogłoszenia w „Gazaeie Lwowskiej“ Sądo­
wi udzielono wiadomo ć o zaginionym. Po 
■pływie tego terminu na ponowną prośbę sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl. 9 lipca 15181. 10823
T. 246/21/3 Stefan Kozak syn Michała 

i Ołeny urodzony w Kurnikach 21 stye-snia 
1886 igłosił się do wojska w r. 1914 i od 
tąd nie daje wiadomości. Gdy wobec t"go jest 
prawdopodobne, ie osoba wymieniona ponio­
sła śmierć, sarządza się na wniosek Anny 
Kozakowej p stępowanie celem udowodnienia

jej śmierci i rozwiązania węzła małżeńskiego, 
a zarazem ogłasza się wezwanie aby do pół 
roku od ogłoszenia w „Gnz^eia Lwowskiej" 
sądowi albo p. dr. Knipmsk emu adwokatowi 
w Przemyślu którego ustanawia się kurato 
rera i obrońcą węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
termir,u na ponowną próśb3 Sąd orzekuie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl. 27 nieronia 1921. 10324

T. 548 21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. lwv» Kieczma 
syn Mikołaia i Tekli urodzony dnia 10 s ty ­

cznia 1874 w Borkach Jauowskiuh zawód 
rolnik ostatnio zamieszkały] w Borkach -Ja­
nowskich brał udział w wojnie jako żołnierz 
auttrjaeki i wedle przeprowadionyeh d cho­
dź ń  z pierwszą mobihzaeiąw roku 1914 po 
szedł na weinę i dotyrh<*Łas nie wrócił. Mo­
żna zatem pr.yjąć, i i  zajdą waruaki usta­
wowego domniemania śmierci pomyśli § 24 
L, 2. u c. wzgl. uatawy z 11 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. Zarządza się tedy sa  
wniosek Ołeny Kieczma postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zawartego na dniu 7 
lutęg > 1898 r. między wymienionym h Ołeną

idiaruieeką za rozwiązane. Ogław# się 2.atem 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi lub p adw. dr. Rudolfowi 
Richenowi we Lwowie którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węgla małżeńskiego. 
Zaginionego zaś wzywa się, &bv s ę jawił 
przed po dpi san vm sądem o ils żvje lub 
w inny .sposób dał znać o sobie. W 6 mie­
sięcy po ogłosze siu edyktu w „Gazecie Lwe- 
wskiej" sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział T li,
We Lwowie, d. 19 sierpnia 1921. 10171

—— — — — — — — —
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„ A U T O M O T O H ”  S .  A .

- 5

we
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 8 grudnia 1920 zatwierdzonej przez Ministerstwo 

Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 30 kwietnia 1921 roku L. 1259J7 przystę­
puje Rada ZawLtdowcza do podwyższenia kapitału akcyjnego o Mkp 40.000.000 czyli z Mkp. 10.000.000

n a  M k p .  5 0 . 0 0 0 . 0 0 0
przez wydanie 80.000 sztuk nowych na okaziciela opiewających, gotówką i pełno wpłaconych akcji II. emisji 
nominalnej wartości Mkp. 50u każda na następujących warunkach

s u b s k x * y p c y j n y c l z
1. Dotychczasowym akcjonarjnszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcji, a to w stosunku jednej 

nowej na jedną starą akcję.
2. Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie do 31 października 1921. Zgłoszenia dokonane po upływie powyższego 

terminu uwzględnione nie będą.
3. Akejonarjusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcje celem uwidocznie­

nia na mch wykonania prawa poboru.
4. Kurs emisyjny wynosi dia starych akcjonarjuszy Mkp. 750 za sztukę.
5. .Nieobjęte w powyższy sposób akcje oddane będą w  drodze woinej subskkrypcji nowym subskrybentom po kursie

Mkp. 1000. Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również do 31 października b. r.
0. Przy zgłoszeniu prawa poboru, oraz nowych akcji należy uiścić gotówką całą cenę kupna wraz z 6 pre. odsetkami

.od subskrybowanej kwoty od 1 kwietna- b. r. do dnia wpłaty, oraz po Mkp. 15 od każdej newej akcji na koszta konfekcji.
7. Kepartycja zgłoszonych z woinej subskrypcji akcji nastąpi w najbliższym czasie po zamknięciu subskrypcji, przyezem 

Rada Zawiadoweza zastrzega sobie prawo dowolnej redukcji zgłoszeń oraz zwrotu wpłaconej gotówki z odsetkami 4 prc.
8. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki na równi ze staremi akcjami począwszy od dnia 1 kwietnia b. r.

Zgłoszenia przy jur aj e :
Z i e m s k i  B a n k  K r e d y t o w y  we Lwowie oraz Oddziały w Krakowie, Kołomyji Krośnie, Lublinie,

'Parnowie, Warszawie i Gdańsku.
P o ls k i B a n k  P rz e m y sło w y  we Lwowie i w Krakowie. S

Ponieważ
XXXI. Walne Zgromadzenie

Członków Powiatowej Kasy Zaliczkowej i Oszczędności 
w -Żydaczowie w dniu 10 października 1021 d la  braku kom­
pletu nie przyszło do skutku, p rz e tj n  stępne odbędzie się 
d a la  p aźd z ie rn ik a  1021 o go d .m ie  lo  p rzed
p o ł d d n i e i u  z t / in  sam ym  oorządkiem  dziennym . 

Żydaczów, d n ia  11 październ ika 1021.
RADA NADZORCZA.

~ ZARZĄD »SPÓŁKI OGRODOWEJ*
kopalni nafty  i wosku ziemnego w Dźwiniaczu odda 

do ekBpl s tacji około

5 0 0 . 0 0 0  m  ‘ 
h a ł d y

na kopalni w Dzwiniaezu. Olerty należy wnosić d j  1 listo­

p ad a  1921 na ręce d r .  J .  D y le w sk ie g o , L w ó w , u l .  H e r-
b u r tó w  1 , gdzie ogólne w arunki m ożna przejrzeć.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Związku Ooepodarczego rofesorow Szkól śred n ich  
„ D O S T A T E K '*  odb.dzie się we środę, d u ia  19 paździer­
n ik a  b. r. o godzinie 7 wieczoiem w sa li iizyki i. Szkoły 
Realnej ul. Kubali Porządek dzinpy: 1. Zm iana §§ i  i 2b 
s taU tu  etowa-zyszeni •• 2. .Czupełóiające wybory do R ady 
N a  zorez-j. W alne /g ro m adzen ie  ozion&ów Związku zdol­
nym jest do poftzię& a uchw ał przy k aż le j ilości członków 
zebranych, Dchwały o zmianie statu tu  zapaść mogą w ię­

kszością 3U  głosow obecnych członków (§ 11).
* * ' Za R adę N adzorczą:

Pszewodnioząuy: Sokrelarz:
t K . Z a g a ją w s k i  w. r. T ad eu sz  U rb a ń s k i  w. r.

1. Sprawosdacie Rady Z-.wiadowciej rok handlowy 1920/21.
2. Rołpntrienie 1 zatwierdzenie zamknięć radhunkowyeh i bilans? za r, 

1920/21, oraz udzielanie absolutorjitni Radzib Zawudowetej
3. Rozdział e»yst-gó zysku za rok 1920/81.
4. Wybór 3 rewiiciów ladiuukowyeh i ich 2 zastępeów, o m  ustano­

wienie lila mch r.-cznego wyn gr.mze.iiiu,
5 Wnioski Łkejonarjsizów i Rady Ziwiadoweiej.
i*o myśli § iw atąfutu1 bpółni, akjoitarjus.-e zkmieiza;ący iictestniezyć 

w Walnem Zgromadzem-i z prawem głosowania — winni najpóźniej do dnia 
21 października b. r. złożyć swe akc.c w Banku Dyskontowym warszawskim -  
oddział we Lwowie albo w Akeyjnym Banku hipotecznym lub w Bantu 
Dyskontowym warszawskim w Warszawie.

Lwów w październiku 1921.

n iłn m r  e le k t r y c z n e  prądu stu- 
JU B IU I y  tego 440 wolt 65, 23, 11, 
8, 7 Yj, 6, 5, 3V», P t 'le c a _  ze składu Biuro 
techniczne „P R O M IE Ń ", Częst ocho- 
wa, ul. ranny Marjl 30, tel. 24.
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Ruda Zawiadoweza Spółki Akcyjnej

„ J M  a f t  a “
zaprasza p. p. aikcjonarjuszów na

Zw yczajne W alne Zgrom adzenie
które odbędzie się

w  dniu 29 października b. r.
i godzinie 16 w sali posiedzeń Banku Dyskontowego war­

szawskiego, Oddział Lwów, ul. 3 maja 1. 14.
Forządek dzienny:

8  DeflMaflr. Lei apysiti Ł tv ,6, J

■■ZKrszy
ppzeol

środek
b o

osłabieniu I w yelsó czen lu  organizmu, 
niem ocy, m ałokrw lstoial, (anosmdf) bra­
kowi apatytu , złem u traw ieniu l t. p,

Pigułki Siłuiw órcze
w y r . Lab. Farm.

„Ap. Kowalski ■w ■^.r '» r* sc a .w i ar 
M l. lcdLo-c^o, .1

Skutek, wprost sdamlewający, ajawala się ]ui p« 
**ć.< ela plerwM«?0 Oitkoau. — Żądać w

i okładach aytecimych. t t
H nrtow ru  sp rzed aż : Prsedstaw icielstw o n a  Lwów i Wsch „ 
d a ią  Małopoiskę, f. „ 0 Z 0 N “. H urtow nia M aU rj*łóU tt| 

A ptew uyoh, Lwów, K ołłąta ja  8.

K u p u j c i e  M i l j o n ó w j & ę !

% jftnfeanri Wl, &t*h

Słu c h a c z  I B .  r o k u  P o l i ­
te c h n ik i  z wy Kształceniem 

kiaeycznein przygotowuje u- 
czniow szkół g im nazjalnych i 
realny co. Specjtlnośó : m ate­
m atyka. Zgłoszenia do A dm i­
n istrac ji „uazety  Lwowskiej" 
pod L. H.

jg -a m ie n ie  m łyńskie, w alce
kaspry, gazę, tu rb iny , 

tranom  z je , lekomobile, moto 
ry, pompy, poleca , .P I L O T “  
L w ó w , B a to re g o  4 ,

T ek am ie , s tru a rk i, heb lar­
ki, g ryzerk i, w iertark i, mo­

tory, lokooobile , pompy W or-, 
ting tona  poleca „ P H . O T “  
L w ó w , B a to re g o  4 .

iśakMf*.
k u e w e *  f H P t e i m

7 VW \


